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Pismo to wychodzi codziennie sprócz nie= 
Azieli i swiąt uroczystych w drukarui St. Gitsż= 
kowskiego. 


IMIGNA RZYMSKIE. 
Jutra Wieczerza P. Kat.. 


ROK 1837. cip A 22 
; 


SRODA 22 MARCA. 


Zaliczenie na trzy miesiące zip. 40 
micnçesne złp. 4. K 


INIONA SŁAWIANSKIE, 
Jutro Czcimiasława, 


Gazeta Jitakswska. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Nro 679. 

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM l 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Jiasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Postępując w skutek uchwały Senatu Rzą- 
dzącego w dniu 20 z. m. r. b. N. 493 zapa- 
dłej, podaje do publicznćój wiadomości, iż w 
dniu 17 kwietnia r. b. w godzinach przedpo- 
łudniowych, odbędzie się w Biórze Wydziału 
Dochodów Publicznych i Skarbu pobliczna li- 
eytacya wypuszczenia w trzech-letnią dzierża- 
wę dochodu z paszy bydła na Błoniu miejskiem 
za rogatką VIII. między Wolą Justowską, 
Zwierzyńhcem, Czarną wsią, Gwiazdowskiem 
i Kawiorami położonóm, dzierżawa pomie- 
niona początek swój bierze z d. 1 czerwca 
1837 r., a kończy się z dniem ostatnim maja 
1840 roku. Cena pierwszego wywołania roze 
pocznie się od summy złp. 946. Chęć prze- 
to licytowania mający winni się zaopatrzyć 
w vadium wyrtównywające |, części summy 
szacunkowej, to jest: złp. 95 w miejscu i czas 


Wiatr | Stan Atmostfery. 


Pólnócny słaby 


s3 .. 
Zachodni słaby 


Zjawiska „apowie= 
trzne i różne uwagi 
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w 
sie na wstępie wyrażonem stawić; o Warune 
kach licytacyi wiadomość w Wydziałe Docho- 
dów Publicznych i Skarbu każdego czasu po- 
wziętą być może, 

Kraków dnia 28 lutego 1837 r. 
GHKk E 


| Pechmurno | Snieg 


(Ar.) Nowakowski Sekretarz. 
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Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
w Kleparzu przy Krakowie A 


Doia 20i 21 Mar-|_1: | 2 4. 
ca 1837 r. ZA | gr Zì] gr ag Zł| gr 


Korzec Pszenicy.. 14/15 13[10 12|— 
Zyta 6] 6f 6|— 5,24 
Jęczmien: | 5/15] 5j10 

Owsa .......] 4| 6] 4|— 

bed 5|—]| 7|20|— 

Jagiet......]19) 6]18|— 

Ezepaku .. E 


17 27 


a 
D 
£ 
© 
36 
= 
|= 


Przekonali się o powyższych cenach zbo- 
Ża i oryginał jąk zwykle podpisali: 


Peszke. Nasturkiewics W.G. VIIL 
Golehiowski K, T. 


— 066 A 


Cey bydła z targu dnia 3 Marca 1837 r. 
Wół ważący funtów 500 sprzedany za złp. 
162, funt. 400 złp. 130. Krowa średnia tłu- 
sta funt. 300 złp. 93, chuda funt. 150 złp. 40. 
Cielę średnie złp. 15. Wieprz średni karmny 
złp. 96, chudy 63. 
Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak zwykle podpisali: 
Peszke. Nasturkiewicz W.G. VII. 
Gołębiowski K. T. 


LOTERYA KRAJOWA. 

W 756 ciągnieniu dnia 22 Marca 1837 r. 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące numera: 

59. — 81. — 63. — 550. — 72. 

Przyszle ciągnienie 757 przypada dnia 29 

Marca 1837 r. 


Cześć Polityczna. 
— Pelersburg 22 Lulego (6 Marca). — 

Przez ukaz Cesarski do rządzącego se- 
natu, prezes wołyńskćj izby kryminalnej, rad- 
ca stanu Szczastnyj, mianowany prezesem ta- 
kiejże grodzieńskićj izby, a prezes tćj osta- 
tniej, radca kolleg. Karmiłowicz, przemie- 
szczony na tenże urząd do Wołynia. 

— Z Poznania 11 Marca. — 

Ogłoszone tu zostało rozporządzenie mi- 
nisterstwa wojny, dotyczące kupowania koni 
pod jazdę na rok 1837. 

— Ze Lwowa. — 

Dnia 24 z. m. popełniono okropną zbro- 
dnię we wsi Nahorce, w obwodzie Zołkiew- 
skim. Na samotnie stojącą karczmę napadło 
w nocy kilkunastu ludzi, ci zamorduwawszy 
tamże pięć osób i zrabowawszy karczmę, ta- 
kową podpalili. Nazajutrz z dymiących się 
jeszcze zgliszczów w perzynę obróconćj kar- 
czniy, wydobyto pokaleczone trupy. Przed- 
sięwzięto śledztwo tej zbrodni. 

— Presburg 11 Marca. — 

'Tutejsza Gazeta z dnia 10 b, m. zawiera 
następujące wiadomości z Sümeg, w komita- 
cie Zaladzkim: »Rozbójnikom, których her- 


sztem obri, jednemu po drugim ostatna 
wybija godzina; otrzymują po kolei zasłużo- 
ną karę, jako skutek najgorliwszej czynno» 
ści naczelników tak cywilnej jako też woj- 
skowój władzy. 

Dnia 16 lutego, na mocy prawa doraźne» 
go, stracona na szubienicy w Sümeg, Zsida 
(inaczej Fekete) Jozzi, bardzo niebespiecznego 
i śmiałego rozbójnika, towarzysza Milfaita, 
kióryto ostatni dawnićj już schwytany, w Vers- 
primie był powieszony. Zsido Jozzi był ro- 
dem z Sarvaru, w komitacie Eisemburg- 


skim. — Gdy go uwięziono, znaleziono przy. 


nim pistolet i parę srebrnych ostróg, które 
nosił przy bardżo ładnych, pięknie czerwo- 
nym safianem oblamowanych ciżmach, a któ- 
re, jak mówił, miał kazać sobie odjąć przez 
ślusarza. Będąc małym chłopcem chodził do 
niższych szkół, umiał przeto czytać i pisać, 
i dla tego wszystkie protokuły sam podpisy 
wał, Miał żonę i dzieci, czego z początku 
uporczywie się wypierał. Po odczytaniu wy- 
roku śmierci, dziękował sądowi za ten 
wyrok, zeznając, iż na koniec taki zasłużył. 
Prowadzony na plac śmierci, bez trwogi 


w kolo pogłądał, a widząc się mnóstwem 


ludzi otoczony, którzy wszyscy na niego 
zwrócone mieli oczy, zawołał na kata, ażeby 
się zatrzymał. W czasie więc tćj nagle na- 
stąpionćj pełnćj oczekiwania ciszy, pożegnał 
się z ludem kilką przemawiającemi do serca 
wyrazami, kióre zakończył wyznaniem zasłu- 
tenia na śmierć taką. Potem napominał roe 
dziców, ażeby dobrze wychowywali dzieci 
swoje, i upominał, aby się strzegli pierw- 
szego kroku do zbrodni, jeśli tak haniebne- 
go chcą uniknąć końca. — W kilka dni po 
straceniu pomienionego zbrodnia, u jednego 
owczarza pojmano inmych trzech zbójców 
z bandy Sobrego, z których jeden, {akat 
Miska, widząc ża uciec nie może, sam się 
zastrzelił. Dwóch drugich, zbiegów z woj- 
ska, imieniem Adam i Holics z Gyuri, po- 
dobnież jak ich poprzednika, <:edług prawa 
doraźnego na szubienicy d. 21 z. m. powie- 
SZONo.« 


— Z Paryża 5 Marca. — 

Przypomną sobie czytelnicy dwóch mło- 
dych ludzi, Oursel i Fontelle, którzy będąc 
oskarżeni o knowanie spisku na życie kró- 
la, zeznali w sądzie, iż wszystko cokolwiek 
czynili, czynili dla ułudzenia policyi, w skut- 
ku czego, gdy się pokazało, że bezimienne 
przeciwko nim dennncyacye, ich własną rę- 
ką pisane były, przez sąd przysięgiych, oba- 
dwa za niewinnych uznani zostali. Wczoraj 
znowu zapadł przeciwko obudwom wyrox w 
sądzie policyi poprawczej, jako oskarżonym 
o noszenie zakazanćj broni, skazujący ich 
na jednoroczne więzienie i po 50 franków ka- 
ry na każdego, 

Marszałek Clauzel, posłał do Algieru 
pełnomocnictwo, aby zapozwano do sądu tych 
wszystkich, którzy podpisali w Tlemsen 
petycję podaną do izby deputowanych, przez 
Arabów. Ta petycya była odczytana izbie 
deputowanych d. 18 lutego, a sprawiwszy na 
nićj niemałe wrażenie, została odesłana do 
korumissyi sajmującej się roztrząsaniem żą- 
dania względem dodatkowego kredytu na 
Algier. — Marszałek Clanzel niebył wten- 
czas obecny, i dla tego dapićro d.20 lutego, 
przemówii w izbie z tej akazyi, co następu- 
je: »Załuję, iż przeszłćj saboty, kiedy prze» 
łożono petycyę mieszkańców Tlemsen, ie 
znajdowałem się na posiedzeniu. Przez całe 
moje życie, nie zatrzymywałem nigdy żadnćj 
skargi. Wiem, że wpanewie wszystko sly- 
szćć powinniście, nigdy też ani postało mi 
w myśli przeszkadzać jakiemu Algierczyko- 
wi w przelożeniu prośby, którąby do wpanów 
chciał zanieść. Gdybym obecny. był w izbie, 
natenczas byłbym wprost Żądał odesłania 
skargi do rady ministrów , aby minister woj- 
ny wymierzył podług okoliczności karę, albo 
na zapominających powinności swoich, albo 
na potwarcach. Izba inaczćj uchwaliła. Pó- 
znićj wynurzę się o niebespieczeństwach Wy- 
nikających z podobnych wznowień, tymcza- 
sem mogę w obecizby powiedzieć, iż wszyst- 
kie szczegóły petycyi przebiegłem i w ża- 
dnym nie znalazłem prawdy; wszystko jest 


przekręcone i fałszywe. Zresztą prngnę, 
aby referent komissyi dodatkowego kredytu, 
co rychlej wygotował swoje sprawozdanie; 
pragnę tego, ponieważ wtedy będziemy mieli 
sposobność lepiej się oświecić o wszystkich 
wypadkach, które mogłyby, że się tak wy- 
rażę, ciążyć na administracyi albo na urzę- 
dzie gubernatorskim naszych posiadłości w 
Afryce. -Co się zaś tyczć zażalenia, które- 
mu zawsze izba i administracya ucho dawać 
powinna , mogę śmiało oświadczyć izbie, udo- 
wodnić nawet, iż zażaleoie to, ani z Tlem- 
sen ani z Algieru nie wyszło; w Paryżu to 
podsunięto myśl do takowego, nakazano je 
i zredagowano; odkryje wszystkie intrygi ja- 
kich użyto, aby mieszkańców Tlemsen do 
denuncyacyi pobudzić i wartość tych dennn- 
gyacyj wyświecę; dopiero wtedy oceni je izba 
i ich sprawców. — Pan Janvier, sprawo« 
zdawca kommissyi dodatkowego kredytu, od- 
powiedział krótko, iż pojmuje Życzenie 
marszałka, i że ze swojej strony niczego nie 
zaniedba, aby pomienioną pracę prędzej do 
skutku przyprowadził. 

Dziennik Temps utrzymuje, že środki 
dotyczące bezpieczeństwa osoby krółewskićj, 
© których na posiedzeniu dnia wczorajszego 
namienił ministes sprawiedliwości, będą tro- 
jakiego rodzaju: Naprzód ministrowie zażą- 
dać mają, aby im slażyło prawo oddalenia 
tych członków towarzystw tajnych, których 
pobyt w Paryżu zduwalby się niebespieczuym; 
powtóre, urządzona być ma oddzielna gwar- 
dya dla króla, któraby mu wszędzie towa- 
rzyszyła; potrzecie, ma być przyznana na- 
groda tym, którzyby donieśli o spisku na 
życie króla, i początek w tym względzie ma 
być uczyniony przez udzielenie pensyi doży- 
wotnićj temu człowiekowi, na douiesienie 
którego plan Championa odkrytym został, 

— Monudyn 3 Marca. — 

Na pokojach dnia onegdajszego w Wind- 
sor, byli przedstawient królowi, posłowie 
Madaskaru w swym narodowym stroju; tak- 
że pp. Munoz, Sandoval i Pampillo, należa- 
cy do tutejszego poselstwa hiszpańskiego. 


— 3468 — 


Na zgromadzeniu w Dublinie, zapowie» 
dział p. R. O'Connel, że jest już przygoto- 
wana petycya do króla, licząca pół miliona 

* podpisów» 

W Newcastle Upon Tyne, postanowiono, 
wystawić piękny pomnik dla hrabiego Grey, 
jako reformatora parlamentu. 

— Dnia 4 Marca. — 

W Essex zawiązało się towarzystwo sk- 
cyjne do zaprowadzenia fabryki cukru z bu- 
raków; zamiarem jego jest nabyć 200 akrów 
gruntu na uprawę buraków. y 

W upłynionym tygodniu przesłano 30,000- 
uncyj arebra do Giberaltaru. 

Według doniesień z Lizbony daty 22 z. m. 
panuje tam wielkie niedowierzanie Anglikonr, 
eo. spowodowało admirała Gage, że zakazał 
przez rozkaz dzienny wszystkim oficerom sto- 
jącej tam pod jego rozkazami eskadry, ażeby 
bez. szczególnego pozwolenia jego, żaden z 
nich nieważył się okazywać w pałacu królo- 
wćj. Za powód, takiego rozkazu, podają za- 
wikłany stan kraju , świeżo zaszle nieporo- 
zutnienia między królową a jćj ministrami, 
przykre położenie xięcia Ferdynanda wzglę- 
dem ludu portugalskiego i niesłychaną nie- 
chęć przeciwko wszystkim cudzoziemcom któ» 
rzy. z nim przybyli. Ze wszystkich jednak 
najwięcój imiani są w. podejrzeniu Anglicy, 
ostrożność przeto wskazuje potrzebę być im 
bardzo uważnemi we wszystkich posłucha- 
niach prywatnych, miewanych u dworu, czy- 
lito u królowćj samćj, czyli też u: xięcia Eer- 
dynanda. 

— Madryt 22 Lutego. — 

Pan Calatrava podał do urzędu francuz- 
kiego żądanie, nietylko o to , ażeby wydalono 
karlistów z Hiszpanii, ale także o niecier- 
pienie w Paryżu kilku liberalistów hiszpań- 
skich, rządowi tutejszemu przeciwnych. Mię- 
dzy temi ostatniemi, są xiążęta Ossuna i 
Erias. 

—- ZBruzelli 5 Marca. — 

Wszystkim urlopnikom z klassy 1828 do 
1836 roku, polecono już poprzednio, ażeby 


do dnia dzisiejszego znajdowali się przy puf- 
kach swoich. 
-— Z Neapolu 24 Lutego. — 

Urzędowe doniesienie konsula engielskie- 
go w Trypolis, pana Warrington, do guber- 
natora wyspy Malty, pana Hankey. » Trypo- 
lis 21 grudnia. Mam zaszczyt donieść Pa- 
Bu, że wybuchła tu dziuma. Już od dwóch 
tygodni panowała ta zjadliwa jakaś choroba, 
kiórą od samego początku miałem za dziu- 
mę czyli morowe powietrze, ałe doktorowie 
tureccy byli temu przeciwni. W owym cza- 
sie nadpłynął był wojenny okręt turecki ae 
Stambułu, pod dowództwem Omara Shelly. 
Wplynąwszy do porta zataił on śmierć dwóch 
ludzi w czasie żeglugi nastąpioną, co było 
powodem że dozwolowo mu zaraz tak zwa» 
ną libera pracdica. - Niebawnie potem umarł 
jeden ze służących w domu Omara Shelly, 
jakoż od tćj chwili zaczęła się wzmagać wy- 
żEj rzeczona choroba. 'Furecka, kwarantana 
jest dotąd jeszcze bez żadnego skutku co na- 
pełnia mnie obawą, że zaraza morowa może 
się dostać do Tunis i Algieru. Tutaj panu- 
je wielka trwoga. Kto może uchodzić, ucho- 
dzi, inni zamykają aię w domach swoich. « 

Z Malty donoszą pod dniem 12 stycznia, 
że dnia 8 tegoż miesiąca, zawinęły tam 3 
wojenne okręty angielskie, a mianowicie »Ree 
venges, »Barham« i »Rapid«, przybyłe z Try- 
polis, Dowodzący niemi kapitan Elliot miał 
polecenie zrobić przełożenia tamtejszemu pa- 
SZĄ, ak niesprawiedliwośct na podda- 
nych: angielskich.dopelłnionych i względem tru- 
dności czynionych handlowi. Pasza dał naj- 
uroczystsze zaręczenie, że dopilnuje, aby na 
przyszłość nie było powodów do skargi. 

PRZYJECHALI DO KRAKOWĄ, 
Od dnia 21 do dnia 22 Marca. 

Flindt Jan, Kasperkiewicz Franciszek, Uznański 
Wojciech z Polsk:; Wisniewski Jozef, Hurnnicki An- 
toni hr., Wosiński Józef, Wenda Alojzy, Rabrawski 
Adolf Lr., Śniatyński Wojciech z Galicyi, 

U yjechali z Krakowa. 

Kieszkowski Stanislaw; Kulikowska Tekla, Elgiet 
Wiktorya, Przeamycki Wincenty, Rettget Samuel, Le- 
meszów Jan, Remiszewska ob., Hatkin Radion do Pol- 
ski; Kałuski Jozefat, Biestyar Emeryk, Miesnak Jan, 
Hiber Jan, Kotowski Makary, Kobieżowski Emeryk, 


Stokowski Wincenty da Galicyi;. Trzeciecki Tytus, 
Litke Chaim, Tlak Piotr, Kandera Wincenty do Prusa. 
do ei 


